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wytiiudłl csdlitDttie o 3ciej 
godzinie po południu, z wy­
jątkiem świąt oreczyatych 
i ' niedzieli.

P r e n u m e r a t a  wynosi 
z przesyłką pocztową na rok 
cały lii z łr ., na kwartał 
4 z łr ., na m iesiąc 1 *«r. 
36 e . M iejscowa na rok 12 zł. 
na kwartał 3 złr.i na miesiąc 
1 złr.

MJm i  i i  a  v  z o  > ;  ■ w* ą j  <■

kuły nadesłane od jednego 
wiersza: pierwszy raz 6 c , , 
drugi i trzeci po 5 c. Na- 
leiytość stęplowa od każdej 
inseraty 30 c.

Przesyłki (lranco) od­
biera Administraeya Gazety 
Lwowskiej Numer poje­
dynczy w Expt-dyeyi Gazety 
(Ulica Wałowa Nr. 370) 5 o.

R e k l a m a c y e  wolne 
od opłaty pocztowej.

Poniedziałek 20. Września 1870.

O d  A d m i n i s t r a c y t !

Zaproszen ie  do p r z e d p ła ty  na

. s f a a z e t e  L w o w s k a “
'  * *

wraz z Dziennikiem urzędowym.
Przedpłata wynosi:

w m i e j s c u :
ć w i e r e r o e z n i e  3 złr.
m i e s i ę c z n i e  1 złr.

z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :
ć w i e r ć r o c z n i e ............................... 4  złr.
m i e s i ę c z n i e ...................................... 1 złr. 35 c.

Prenumerować m ożna: ulica W ałowa Nr. 3 7 0 :  
ć w i e r e r o e z n i e :  od i .  s t y c z n i a —  i .  k w iet­

nia —  i .  lipca i i .  p aździern ika , każdego roku, 
m i e s i ę c z n i e :  od t .  każdego miesiąca. 

P r z e d p ł a t ę  ( f r a n c  o )  n a j d o g o d  n i ej  p r z e ­
s y ł a ć  p r z e k a z e m  p o c z t o w y m ,  a ktoby sobie  
ży c zy ł  otrzymać kwit, — raczy nadesłać i 2 c. na 
stempel i Ust.

Część urzędowa.
Jego  c. i k. Apost. Mość raczył naj wyższem  po­

stanowieniem  z 21. września b. r. mianować sek re­
tarza m inisteryalnogo pierwszej klasy w ministerstwie  
spraw wewnętrznych A ntoniego  S t a n o w s k i e g o ,  
radcą namiestnictwa drugiej klasy w galicyjskiem na­
miestnictwie.

O. k. g a l i c y j s k a  k r a j o w a  d y r e k e y a  skarbowa  
mianowała oficiała kancelaryjnego Feliksa K r u-  
8 l y ń s  k i e g o  adjunktem przy urzędach pomocni­
c z y c h ;  * 0 o f ic ja łów  rachunkowych II klasy Michała 
S z u l i s ^a w s k i e g o  i Franciszka D o b r o w o l ­
s k i  e g 0 oficjałami rachunkowymi I klasy, kw iesko-  
w anego krok 'vęe- ofieyała rachunkowego Ignacego  
R e w  ak  O w i c i a  i o f ic ja łów  rachunkowych III klasy  
M aurycego A d e l m a n n a  i Jana P i c h o w i c z a  oli-

* • • 1 1  a  w r e s z c i e  kw i e s k o u a n e g o  a s y s t e n t a  cya łam i li  klasy a » *
kancelaryjnego  J»»° 1 ' o t o c k . e g o  nl.cyalem ra-

chunkowym III klasy*
L w ów , dnia 21. «rzesn.a  1870.

Dnia 1. października b- r. odbędzie . i*  „ g 0 _ 
dżinie 10. rano w obecności komisy' »J  lanej z a _ 
dy państwa dla kontroli długu pans wa w sa i prze­
in aczon ej  do losowań —  S ingerslrasse • ° s o -  
wanie ob ligów  długu państwa pożycz i o ciyjnej  

z r. 1854.
Z c. k. d yrek cji długu państwa.

C z ę ś ć  n i c u r z ę d o w n *

M sW Ó n  ,  2 6 . w r ze śn ia .

„W arrens Correspodenz“ p isze:  „Organa s to ­
j ą c e  w opozycyi przeciw  dzisiejszemu minis e is  uu  
uzn ają , że rząd teoretyczn ie  całkiem  słusznie so ie 
postąpił usuwając od urzędu trzech n a in i e s t n i  ó w ,  

k-tórzy jako deputowani na ostatniem posiedzeniu  
Rady państwa przeciw  ministerstwu g ł o s o w a l i .  Ze 
w szystk ich  stron przyznają, że n a m i e s t n i k  nic może  
o d gryw ać  podwójnej roli, że nie może na prowmcyj  
trzym ać się  polityki władzy wykonawcze) występując  
P rzec iw  .niej w ustawodawstwie- Namiestnik ",e PrzJT-
^ “iący  się  do zasad ministerstwa jest  tak samo nte-  
r y l fy ^ ^ d n i  do t e g o  stanowiska, jak c z ł o w i e k ,  k tó -  
u r i ę ( i ^ Przycbylnym był cesarzow i,  któryby w n ie -  
nad c e g / r ^  8wych czynnościach  przenosił republikę  
najwyższe Minister spraw w e w n ę t r z n y c h  nta
wnętrznych lla » '"'"'ster spraw z e -

przy z a f fr a n ic z o y c h T  8W? P0 , i ly '^  Pr z c l  ,’0 s l° 'v 
tych ministrów 8 k r y S ° ? ’ach ie ieV 'b ? zatem  
k tóry  maj? reprezento Jawnie uderŁał>' V  1 
państwa stałoby się « iepo’d Jateuczas kierownictwo

nie je s t  obowiązany do ubiegania się o mandat de­
putowanego. Jeżeli się o to u b ie g a ,  to powinien on 
sam, powinni także, wyborcy wiedzieć, że namiest­
nik tylko do stronnictwa rządow ego należyć może i 
nsileżyć powinien. Jeżeli oba te urzędy przez niego  
piastowane wywołają k o l iz ję  , to nie pozostaje mu 
nic innego, jak tylko rezygnacya z jednego lub dru­
g iego .  Nie wypełniwszy teg o  obowiązku nie powi­
nien się użalać i jeżeli  prze łożony nie pozwoli mu 
równocześnie być usłużnym dwom sprzecznym za­
sadom."

„Dwa zarzuty podnoszą przeciw temu postępo­
waniu rządu. Zarzucają mianowicie rządowi, że na­
miestnicy ci nic mogli w ie d z ie ć ,  na jaką stronę 
przechylają się ministrowie i że usuniecie ich jest  
wypowiedzeniem wojny stronnictwu konstytucyjnemu. 
Co do pierwszego  zarzutu nic potrzeba szeroko w y ­
kazywać, że namiestnik musi w iedzieć, do k ogo  ma 
się udać, ażeby poznać zasadę rządu. Na kilka g o ­
dzin przed głosowaniem  stanęli deputowani a z ni­
mi i ci namiestnicy przed swym cesarzem i u s ły ­
szeli mowę, którą monarcha utworzył Radę państwa, 
l ak wielcy dygnitarze jak namiestnicy wielkich kra­

jów musieli przecież  uznać, iż nie należało im swem  
wzbranianiem się w ukonstytuowaniu iz-by deputo­
wanych przyczynić się do teg o  , by otwarcie Rady 
państwa stało  się. aktem -bezskutecznym ."

„Jeżeli stronnictwo konstj tucyjue uważać chce  
życzenie rządu , by izba deputowanych wykonywała  
swą c z y n n o ś ć , za akt nieprzyjazny k o n s ty tu c j i , to 
nie zazdrościmy im tego zdania, które do podobnego  
wniosku doprowadziło. Nie rząd lecz  lud wybierał  
izbę deputowanycli; ludowi zależy na tern, by depu­
towani wykonać mogli swój obowiązek a ob ow iąz­
kiem rządu je s t  wystąpić w tym celu ze swym całym  
wpływem  i pełną władzą. Piękny byłby to rząd kon­
stytucyjny , któryby zw oływ ał reprezcntacyę ludu a 
potem przez swe organa przyczyniał się do tego ,  
ażeby  z reprezentacyi tej zrobić mrzonkę przeszka­
dza jąc j e j  uk o ns ty t uo wa niu !  Czytając  konsty lueyę  
znajdujemy tam nawet oznaczoną l ic /b ę  depu towanych ,  
którzy czynności izby deputowanych wypełniać m o­
gą a zdaniem naszym także i w ypełn iać powinni.  
W ierność dla konstytucji wytrwać musi próbę  
w sprawiedliwej interpretacji narzędzia konstytucyj­
nego  i nie powinna nawet wtedy upadać, gdyby ztad 
nie wynikła żadna korzyść ani dla jej w łasn ego  in ­
teresu ani dla interesu stronnictwa. Podejrzaną wy­
daje s ię  nam ta wierność dla k o n s t y tu c j i , która 
podnosi ją wtedy , jeżeli  użytą być może za środek  
do osiągnięcia  ce lów  stronniczych, a sztucznemi in-  
terpretacyami gw a łc i  ją wledyj, jeżeli nie odpowiada  
stronniczym interesom."

W i e d e ń .  Najj- Pan przybył 21. bm. o 7mej 
godzin ie w ie c z o r e m  do Gracu i powitany zosta ł  ra­
dośnie przez wielkie tłumy ludu. Na dworcu kolei 
czekali na Najj. Pana , namiestnik styryjski baron 
Kiibeck, marszałek krajowy dr. Kaiserfeld, burmistrz  
dr. Schreiner i gen era ł John. W szystk ie  ulice, przez  
które Najj. Pan przejeżdżał a m ianowicie ratusz i 
inne gm achy były świetnie illumiiiowanc. T ow arzy­
stwo m uzyczne powitało  dostojnego gośc ia  serenadą. 
Najj. Pan serdecznie  dziękował za tę ow acyę . O g o ­
dzinie. 10 miasto urządziło  wspaniały pochód z po­
chodniami i muzyką.

Dnia 23. bm. ran o  powrócił Najj. Pan z G racu
do Schonbrunn.

—  „Speuersc lie  Z lg .“ i „Breslauer Z tg .“ zaj­
mują się obecnie  bardzo żywo położeniem  Austryi i 
pragną śc iś le jszego  związku pom iędzy Austryą a Pru­
sami. „Spenersche  Z tg .“ usiłuje wykazać, jak korzy­
stną i „jedyną drogą“ dla Austryi byłoby szczere  
pojednanie z Niemcami zjednoezonem i pod przew o­
dnictwem  Prus. „Breslauer Z tg .“ wylicza korzyści, 

ieństweni. Namiestnik | jakieby przymierze to Niemcom przynieść m ogło.

l i o k  w y d a n i a  6 0 .

Dziennik ten widzi w tem przymierzu jedyny środek 
do zabezpieczenia  trw ałego  i zaszczytnego  pokoju. 
„Przym ierze Niemiec z Austryą pisze ten dziennik — 
byłoby politycznym a przytem i narodowym aktem. 
Tem przymierzem Niemcy okazałyby najotzywiściej  
pokojowe ten d en cje  swej polityki."

f i t e r l i n .  2  niemieckiej g łównej kwatery przes ła ­
no gazetom  w Rlieims wychodzącym następujące u -  
rzędowe com inuuique:

„Dzienniki, które w Rlieims wychodzą, pow tó­
rzyły proklam ację rzeczypospolitej  i dekrety, w y­
chodzące od nowo w Paryżu ustanowionej władzy. 
Ponieważ miasto to obsadzone jest wojskami n iem iec-  
kiemi, przeto zachowanie się  pism publicznych m o­
g łob y  naprowadzić na myśl, że wyrażają one opinię 
przez rządy niem ieckie poruszoną i upoważnioną. 
Tak bynajmniej nie jest. N iem ieckie rządy, pozwala­
jąc dziennikom og ła sz a ć  ich zapatrywania się, sza ­
nują jedynie wolność prasy, jak ją szanują u siebie.  
Lecz dotąd we Francy i nie uznały one innego rzą­
du, jak rząd cesarza Napoleona, i w ich oczach jest  
rząd cesarski jedynym aż do n ow ego uporządkowa­
nia stosunków, który ma prawo przystąpić do rok o­
wań charakteru międzynarodowego. Należy tu dodać,  
że w Paryżu rozpuszczono p o g ło sk ę ,  która prawie  
każdemu z zagranicznych mocarstw przypisuje roz­
poczęc ie  pośredniczenia w zawarciu pokoju. W ieść  
ta jest  nieuzasadniona. Żadne z mocarstw nie sta­
rało się dotąd Interweniować i mało jes t  prawdopo­
dobieństwa, żeby próbowano pośrednictwa, boby nie  
miało ono żadnej szansy powodzenia, dopóki podsta­
wy układów z Niemcami nie zostaną u łożone i do­
póki we Fraucyi nie ma uznanego pr zez  kraj rządu, 
któryby uważać można za jego reprezentanta. N ie­
m ieckie rządy, których nie jest  ce lem  wojna, nie o d ­
rzuciłyby żądania na seryo kraju zawarcia pokoju. 
W tym przypadku chodzi tylko o to, ażeby w iedzieć,  
z kim on ma być zawarty. N iem ieckie rządy m ogłyby
z ce sa rze m Napo leonem,  k tó r ego  rząil  dotąd jedynie  
j e s t  uznanym.  Jub z rcjencyą przez n iego  u stan o-  
ną się skom unikow ać; m ogłyby one też ro k o w ać  % 
marszałkiem B a z a in e iu , któremu cesarz powierzył  
dowództwo. L e cz  niepodobieństwem  je s t  powiedzieć,  
jakiemby praw em  niem ieckie rządy układać się m o ­
g ły  z władzą, która dotąd reprezentuje tylko część  
lewicy b y łego  ciała praw odawczego w Paryżu."

„Kretiz Z lg .“ dodaje do- t e g o :  „Jasnem jest ,  że 
na teraz w częściach  kraju zajętych p rzez  n iem iec ­
kie wojska rząd cesa rza  Napo leona  uważany  być  musi  
przez sprzymierzonych jako jedynie  uprawniony i 
odpowiedzialny, gdyż nie uznały one ż ad n eg o  in ­
nego rządu jak cesarski. L e cz  jeże l i  z teg o  w nio­
skowano, że chcem y Ludwika Napoleona jako c e sa ­
rza na t ro n  znowu przy w róc ić ,  to to zaledwie w arto  
zbijać."

— „Provinzial -  Corrcspondenz“ pisze:  Dalsze  
zjednoczen ie  N iem iec, które obecnie  w w zniosły  sp o ­
sób faktycznie przeprowadzone z o s ta ło ,  ma także  
być zabezpieczonem  po w szystk ie czasy przez nowe  
polityczne urządzenia p od łu g  w spólnego  przekonania  
rządów i ludności. Prezes urzędu kanclerstwa zw iąz­
k ow ego ,  minister stanu Delbriick, który w kwestyi 
lej niedawno się by ł udał do królewskiej g łów nej  
kwatery, wyjechał po powrocie zlamtąd, czyniąc za­
dość życzeniom  rządu bawarskiego, do Monachium, 
ażeby najprzód tam porozumieć się co do podstaw
przyszłego  zjednoczenia.

Jenerał S te inm etz zwolniony zosta ł  z dowódz­
twa n aczelnego  pierwszą armią i zamianowany Je "
uerał-gubernatorent w obwodzie 5. i (j. k o r p u s u  ar­
mii z siedliskiem w Poznaniu. O  o d e jś c iu  jenerała  
teg o  już dawno przebąkiwano, podając zy przyczynę  
nieociiranianie przez n iego wojsk, zostających pod  
j e g o  dowództwem . Dziś w obec sp e łn ion ego  faktu 
tak piszą do „K reutz-Z fg  “ : Jenerał p iechoty  S te in -



K  *  i w y
metz zwolniony z o s ta ł  z posady g łów n odow odzącego  
I. armią. W ypadek ten m ógłby  dać powód do pró­
żnych i n iem iłych  kombinacyi tern więcej, że  w ostat­
nich czasach  pogłoski o tern w rozmaitej formie po 
gaze tach  krążyły. Pogłosk i te  były wszystk ie ,  mia­
n ow ic ie  pod w zg lęd em  ich umotywowania całkiem  
fałszywemi i przypisywały prowadzeniu wojska w y ­
soko zas łu ż o n e g o  ojczyźnie jenerała błędy i s ła b o ­
ści, których tenże nigdy nie popełnił ,  jak to później 
historya wojny jasno wykaże. W  kołach kom petent­
nych zawsze dobrze w ied z ian o ,  że sędziwy jenerał  
łączy  z heroiczną osobistą dzielnością także wielkie  
serce dla swych żo łnierzy i g łębok ie  rozpoznanie  
swej odpowiedzialności za życie powierzonych mu 
synów kraju, że swoje bataliony, szwadrony i baterye 
ty lko  wtedy całkiem wystawiał, kiedy t e g o  p o ło że ­
n ie  wojny gw ałtow nie  wymagało. Powrót j e g o  do 
komendy w ojczystych prowincyach objaśnić się p o ­
winien tern prostem oświadczeniem , że przy armii 
osaczającej Metz jedyne najwyższe dowództwo n ie-  
tylko za wystarczające uważane być m usi ,  lecz  na­
wet że instancja  pośrednia d rugiego  najwyższego  
dowództwa armii m ogłaby pod niejednym względem  
działać jedynie szkodliw ie . Utworzenie innej sam o­
dzielnej armii nie było , jak się zdaje, najwyższym  
zamiarem, gdyż  cz ęść  ca łeg o  n iem ieck iego  wojska 
pod Metz obozuje, druga operacyjna część ,  już i tak 
uformowana w dwie armie, idzie do dalszej swej  
działalności pod Paryżem. Z tego  pewnie powodu  
chciano w miejscu kompetentnem  przekazać c z c i g o ­
dnemu jenerałow i,  k tórego  sława i zasługa około  
w ielkości ojczyzny zab ezpieczone są po wszystkie  
c z a s y ,  dobrze zas łużoną ,  spokojniejszą działalność,  
każąc mu powracać do ogniska dom ow ego. Armia 
j e g o ,  która zaw sze z zaufaniem na n iego spoglądała,  
wie, co w nim traci.

—  Po bitwie i kapitulacji pod Sedan wysłaną  
została  pruska komisya dla zabrania materyałów  
wojennych i jeń ców  francuskich. „Allg. Z tg .“ donosi,  
że  „komisya la zastała  największą d em oralizację  
w  armii francuskiej. Żołnierze zn ie w a ż a j  swych ofi­
ceró w  i jenerałów , zastępowali d ro gę  pruskim ofice­
rom, w oła li:  „Mordujcie Prusaków ! Rzucajcie  ich do 
w o d y !“ i rzucali przylem granatami. Dopiero pod 
w ieczór  zdołano wziąć pod e s k o r tę  francuskich  
jeń ców . Materyrły wojenne porozrzucane na całem  
pobojowisku aż do granicy belgijskiej zaczęto  zb ie­
rać dopiero 5. września. Zdobycze są niesłychanie  
w ielkie i w ynoszą: 139 dział pozycyjnych , 76 kar­
taczownic, 343  dział polowych, 800  wozów  am unicji,  
6000  koni, 67 .000  karabinów, 2800  szabli i 230 .000  
franków w gotów ce ."  S z c z e g ó ły  te są trochę prze­
sadzone. W iadom o bowiem, że żo łn ierze  łamali swe  
karabiny a kasę całą  rozdzielono pomiędzy armię.

—  Po odparciu trzech dywizyi jenerała  Vinoy 
przez cztery korpusy pruskie pod Villejuif kwatera  
królewicza przeniesioną została  do Yersailles a r ó ­
wnocześnie  uskutecznione zosta ło  obsaczen ie  Paryża  
od te g o  miejsca aż do Vincennes.

Jenerał Uhrich broni Strassburga z bohaterską  
wytrw ałością . W nocy z 13. na 14. załóg;, Strassburg-  
ska zrobiła w ycieczkę  i zaskoczyła  nieprzyjaciela  
całkiem n ieprzygotow anego do boju. Dwa pułki pru­
skie w w y c ie cz ce  tej prawie zniesione zostały. W 
nocy  z 17. na 18. b. Prusacy przypuścili szturm do 
Strassburga ale odrzuceni zostali z ogromnemi stra­
tami. Jenerał Werder oblęgujący Strassburg nie w spo­
mina nic O tem. Donsi tylko że przy zdobywaniu  
lunety 32 Francuzi powitali Prusaków silnym ogniem,  
który znaczne straty sprawił w szeregach  pruskich. 
Z Metz niema św ieższych  doniesień. Zdaje się, że  
Prusacy nawet nie myślą o zdobywaniu tej twierdzy. 
Spodziewają się, że m arszałek Bazaine dla braku ży­
wności albo amunicyi skłoni się do kapitulacyi.

F l o r e n e y a .  . „Opinione" ogłasza  list króla 
W iktora  Emanuela wysłany do papieża przez hr. Ponza  
di San  Martino. Lis t  t en w dosłownym  przekładzie  
tak op iew a:

„Ojcze Ś w ię ty !  Z d z i e c i ę ^  mjf0 ś c jąi katolicką  
wiarą, uczuciem  w łosk iem  i lo jalnośeij  króla zw ra­
cam się ponownie do serca W aszej Świą,lob | iw ośc; 
Niebezpieczna, burza grozi Europie. Stronnictwo ko­
sm opolitycznej rewolucyi korzystając z wojny w y ­
niszczającej środkową Europę wzmaga swą śm iałość  
i zapam ięta łość  i przygotowuje mianowicie w e W ło ­
szech  i w prowincyach rządzonych przez W aszą  
Św iątob liw ość ostatni cios przec iw  monarchii i p a -  
pieztwu."

„W iem  Ojcze Św ięty ,  że wielki Twój duch nie 
pozostanie nigdy w tyle po za doniosłością  w yda­
rzeń. Ponieważ jednakże jestem  królem katolickim  
i w łoskim  i jako taki za zrządzeniem  boskiej opatrz­
ności i woli narodu wybrany zosta łem  na stróża 
i opiekuna wszystkich W łoch ów , widzę się sp o w o ­
dowanym przyjąć na siebie w obec Europy i katoli­
cyzmu odpowiedzialność za utrzymanie porządku na 
półw yspie  i b ezp ieczeństw o W aszej Świątobliwości.  
Nastrój dueha ludności rządzonej przez Wa«zą Ś w ią ­
tobliwość i przebywających pomiędzy nią obcych  
żołnierzy jest  ogniskiem  agitacyi i wszystkich g ro ­
żących n iebezpieczeństw. Przypadek lub wybuch na­
miętności mogą doprowadzić do gw ałtow nych  wy­
padków i przelewu krwi, a zapobiedz temu je s t  ob o­
wiązkiem Moim i Waszej Świątobliwości.  Uważam  
tedy za nieodpartą k onieczność dla bezpieczeństwa  
W łoch  i S to licy  świętej, ażeby wojska Moje stojące  

jako  straż na granicach postąpiły naprzód i zajęły  
te pozycye, które są n iezbędne dla bezpieczeństw a  
W aszej Świątobliwości i utrzymania porządku. W tych  
środkach przezorności nie zechciej W asza Ś w ią to ­
bliwości upatrywać nieprzyjaznego aktu. Rząd Mój 
i Moje siły  zbrojne poprzestaną absolutnie tylko na 
konserwatywnej a k c j i;  mają one strzedz prawa rzym­
skiej ludności, które pogodz ić  się łatw o dadzą z n ie ­
tykalnością papieża, z j e g o  duchowną władzą i z n ie­
zaw isłością  S tolicy  Apostolskiej."

„Jeżeli W asza Świątobliwość, o czem  nie wąt­
pię i c z e g o  W asz świątobliwy charakter i W asza  
ła g o d n o ść  spodziewać się k a ż ą , przejęta jest  tern 
samem życzeniem  unikania w sze lk iego  starcia i n ie­
bezpieczeństw  g w ałtow n ego  akt u,  to może W aszą  
Świątob liw ość z hr. Ponza di San Martino, oddawcą  
teg o  listu, który ze strony Mojego rządu w potrze­
bne instrukcje  zaopatrzony z o s t a ł ,  wspólnie o b m y ­
ślić środki, które najlepiej osiągnąć pozwolą cel u -  
pragniony. Pozwoli Mi W asza Ś w iątob liw ość sp o ­
dziewać się, że chwila obecna tak uroczysta dla 
W ło c h ,  k ościo ła  i papiestwa przyczyni się do tego ,  
by owa dobroć, k tó ra  w W a s z y c h  uczuc iach  w y g a ­
snąć nie m oże dla tej ziemi będącej także i W aszą  
o jc zy zn ą ,  tudzież Moje uczucia p o je d n a w c z e ,  k tó re  
z niewzruszoną wytrwałością czynami okazać u s i ło ­
w ałem,  wspólnie zadowol i ły  dążności narodowe i 
g ło w ie  chrześciaństwa otoczonej dewocyą ludności  
włoskiej um ożliwiły  utrzymywać i nadal nad brze­
gami Tybru pełną sławy s to licę ,  n iezawisłą od 
wszelkiej ludzkiej zw ierzchności."

„Gdyby Wasza Ś w iątob liw ość uwolniła Rzym  
od wojsk obcych i w ten sposób usunęła n ieb ezp ie­
czeństwo, ażeby miasto nie sta ło  się miejscem walki 
stronnictw dążących do wywrotu, wykonałaby W asza  
Świątob liw ość dzie ło  podziwienia godne , gdyż  ko­
śc io łow i zwróconyby zosta ł spokój a wzruszona o -  
kropnościami wojny Europa w id zia łab y , jak wygrać  
można wielkie bitwy i odnieść  nieśmiertelne zw y -  
cieztw o jednym  aktem sprawiedliwości i jednem  ty l­
ko s łow em  m iłości!"

„Upraszam W aszą Ś wiątob liw ość o udzielenie  
Mi b łogosław ieństw a ap osto lsk iego . Wyrażam po­
nownie uczucia Mojego n a jg łęb szego  uszanowania  
dla W aszej Świątobliwości."

„W aszej Świątobliw ości n ajuniżeńszy , najpo-  
słuszniejszy i najuleglejszy syn.

Floreneya, 8. września 1870.
W iktor Emanuel."

„G. di Roma" podała wyjątki z te g o  listu i 
ośw ia d cz y ła ,  iż papież stanow czo  sp rzec iw ił  się  
wszelkim  p rop ozycjom  robionym w tym liście.

K. r  & ki 1 fk a .
N o w e  d z i e ł o  li a n d I o w o -  s t a t y  s t y c z n e pana 

Adolfa L ippa, naczelnego ekspedytora  i szefa oddziału 
komereyalnego galicyjskiej kolei Karola Ludwika we Lwo­
wie, p. t. „V erk eh rs -  und Handels-Verlialtnisse Galiziens",
0 k t ó r e g o  bliskiem ogłoszeniu niedawno donieśliśmy, opu­
ściło  już  prasę i znajduje się obecnie  w handlu k s ię g a r ­
skim. Publikacya ta dokonana z wielką znajomością rzeczy
1 z szczególną pracowitością, zasługuje  na tein większą 
uw agą ,  iż przedstawia nidtylko dokładny obraz g łów nego  
ruebu handlowego w naszym kra ju , ale zawiera oraz n ad­
zwyczaj szacowne, dotąd niestety zbyt mało u nas cenione 
data statystyczne, odnoszące się do rolniczej i przem ysło­
wej produkcyi naszego kraju. P rzedm io t ,  k tóry dotąd 
zazwyczaj traktowany był u nas w formie f ragm enta­
rycznych zapisków ujęty jest w d z ie l e  p. Lippa w r a ­
my pewnej systematyczności i podaje bardzo bogaty 
inateryał Uu ocenieniu handlowych i ekonomicznych sto 
sunków G al iey i .  Szacowne to dzieło obejmujące 21 a rk u ­
szy druku dedykowane j e s t  prezydentowi rady ministrów 
J ,  Exc. hr. A lf re d o w i  P o t o c k i e m u .  Z przyjemnością 
donieść  możemy, że szanowny autor p ragnąc ,  aby poży­

teczna praca je g o  przystępną się s ta ła  ogółowi czytającej 
publiczności polskiej, postarał się już o wydanie je j w 
przekładzie polskim.

(W  t u t e j s z y m  s z p i t a l u  p o w s z e c hn . jA i)  . po ­
zostało z końcem lipca b. r. chorych 663  w przeciągu m ie­
siąca lipca wstąpiło do szpitalu 34 7  , było zatem le­
czonych chorych 9 1 0 .  Z tych wydalono wyzdrowiałych 
2 3 9 ,  nieulerzonych 2 9 ,  umarło 4 0 ,  razem 3 0 8 .  Pozostało 
zatem z końcem sierp. 6 0 2 ,  mianowicie na oddziale chorób we­
wnętrznych 64 , zewnętrznych 5 6 ,  kobiecych  7, skórnych 
przedłiiżnych 13, kiłowych 1 2 2 ,  ocznych 37 ,  na oddziale o- 
błąkanyeh 2 7 7 ,  położnie 2 1 , dzieci ;i. Na dniu 1 . sierp, 
było chorych 5 5 7 ,  i lo był najniższy stan w tym miesią­
cu — , średni dnia 15. wynoszący 585 ,-  najwyższy dnia 
22. wynoszący 6 1 0 .  Stosunek wyzdrowienia wynosi 2 5 .7 8 % ,  
stosunek śmiertelności wynosi 4 .3 1 % .

( K o n f i s k a t a . )  W ychodzący  w Innsbrneku dzien­
nik „T iro ler  Stimmen* pojawił się 21 .  b. m. w szerokich 
żałobnych obwódkach z powodu wzięcia Rzymu przez woj­
ska włoskie. Numer len został skonfiskowany za artykuł,  
w którym autor obwinił Austryę o wzięcie udziału yv ra ­
bunku popełnionym na W łochach .

p r z e m y s ł
•
1 b a ii d el.

Ceny targowe w miesiącu sierpniu
Si » « j * c i h r s

*
1 * *
OS- >> a 3 •yN 'iO

JZ fl
<« JM o

CQ 00 »• X
zr. «■! zr .; c. | zr.| c- 1zr. zr. 1 «•

walntą austryaeka

VIec pszenicy . . . . 4 3 0 4 , 2 0 3,73 3 75 4
„ *-yta................ 2 i 60 2 :30 1 83 2 50 2 80
„ jęczm ien ia  . . 2 10 2 . 1 ,76 2 12 2 10
., .owsa . . . . . 1 80 1 ; 62 1 20 1 52 1 60
„ grochu . . , , 2 67 2 37 •
„ hreczki . . . . 2 2 | l 0 1 85 2 80 m *
„  kukurudzy . . . 2  30 2 30 2 17 1 80 2 60

ziemniaków . , 80 1! 30 80 80 1
Cetnar siana . . . . 1 20 f 40 1 42 1 90 80
Sag drzewa twardego 7 8 ,2 3 6 8 30 2 ,4 0

„ „ m iękkiego 5 * 5 .8 0 5 , 1 80
Funt mięsa w ołow ego 16 . 18 16 16 , 15
Miara w i n a ................. 1 . ! 60 80 . 30

„ p i w a ........... 20 . |20 20 14
Wyrobnik z wiktem 23 14 8 27 40

„ bez wiktu . . |3 0 . j 65 * u • 80

Osta-tnia p óu /Ja .
(T e leg ram y dzienników porannych .)

T o u r s ,  25 . września. Powszechne wybory do rad  
gminnych odroczono z powodu postanowienia, prowadzenia 
dalszej walki. Rząd obrony krajowej wydał proklamacyę 
do Franeyi, w której pow iada: Ju les  Favre przywiózł na­
s tępujące oświadczenie n iep rzy jac ie la : Prusy pragną  dal­
szego prowadzenia wojny, zdegradow ania  Franeyi do m o­
carstwa d rug iego  rzędu, i zaboru Alzaeyi i L o ta ry n g i i . po 
Metz. Prusy śmią jak o  warunek zawieszenia broni żądać 
wydania im S trassburga  i c a łego  Mont Valerien. Paryż do 
najwyższego stopnia j e s t  oburzony. P ierwej zagrzebie  się 
pod gruzami, nim przyjmie podobne warunki. Na tak bez­
czelne żądania odpowiada się jedyn ie  walką do upad łeg o .  
F ra n c ja  podejmuje tę walkę i liczy na wszystkie swoje 
dzieci.

T o u r s ,  25  września. W e d łu g  wiadomości z de-_ 
partamentów skutek proklamacyi rządu obrony krajowej 
by ł wyborny. W szędzie żądają broni. - •

Z O r l e a n s  2 4 .  września donoszą, że dotąd 3 0 0 0  
Prusaków zajmuje Pithiviers. ■ i I W

Z B e a u r a u s  24 . września donoszą, że d. 23 .  wrze­
śnia między Pontoise a I s le -A d a n i  toczyła się wielkich 
rozmiarów walka. Przybyli uciekający do d e p a r ta m e n tu ; 
wszystko chwyta za broń. Między włościanami a konwo­
jem  pruskim przyszło do walki.  W e d łu g  wiadomości z Pa­
ryża dnia 2 2 . w rześn ia ,  g łów na kwatera  króla prusk iego  
j e s t  w Meaux, ks ięc '-  Alberta w Brunoy, następcy tronu 
prusk iego  w F o n ta ineb leau ,  saskiego w Buzons, je n e ra ła  
Falkensteina w Chois le Roi.

(P on to ise  i Is le-Adam leżą w departam encie  Se­
kwany i Oazv, na północny zachód od Paryża, półtory  
mili powyżej do St. Denis. p. r . )

C h a r t e r e u s e ,  2 4 .  września. W iadom ości z Pa­
ryża są dobre . Zachowanie się ludności bardzo energiczne  
i zdecydowane do obrony. Przez ca ły  dzień 23 .  września 
staczano szczęśliwe potyczki.

E c r o u y e s ,  24 . września. (U rzędow e.)  K apitu lacją  
Toulu wzięto do niewoli 109 oficerów, 2 2 4 0  żołn ierzy ; 
zabrano 120 koni, 1 o rła  gwardyi ruchom ej,  197  dział 
spiżowych, 3 0 0 0  karabinów, 3 0 0 0  szabel, 5 0 0  kirysów i 
znaczne zapasy amunicyi i żywności.

R z y m ,  2 3 .  września w nocy. Cudzoziemcy wojska 
papieskiego zostaną n a  koszt rządu w łosk ie?"  odwiezieni 
na g ran ice  państw, do których należą. Niepokoje były ■ 
bardzo znaczne. Zdzierano g od ła  papieskie, insultowauo 
duchownych i żuawów, kilku żandarmów z a b i to .  D z is ia j . ,  
Rzym je s t  spokojny. Kupcy zaczynają otwierać swe skle 
py. Papież, o którym mówiono, że i  powodu doznanych 
wzruszeń zachorował, p rzechadzał się dzisiaj rano w o g ro ­
dzie W atykanu.

\ v  sobotę już po wyjściu Gazety otrzymaliśmy na­
stępujące te leg ram y:
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W i e d e ń ,  24 . września. T h ie rs  p rzyjechał do 

Wiednia.
P l o r e n c y a ,  8 4 .  września. Z pałacu poselstwa 

portugalskiego w Rzymie zdarto herby. Cadoroa prze- 
strzegą Rzymian w proklamacji przed demonstracyami. 
W ojska papieskie miały mało poległych i 53 rannych.

„Opinione- donosi, żc nowo mianowany poseł fran­
cuski, Senard , zapewniał w przemowie do króla, że p ro­
wizoryczny rząd francuski uznaje ko nw encje  wrześniową 
za zniesioną.

Junta w Yiterbo ogłasza, i e  powszechne głosowanie 
odbędzie się dnia 2 . października.

T o u r s ,  23 .  września. Prusacy znikli z Dourdan i 
Arpajon. Maszerują ku Nemours. Komunikacya między 
Miihnzą a Colmarem wolna.

Francuskiemu komisarzowi rządowemu, Yalentinowi, 
udało się dostać do S trasburga .

(D ourdan ,  pod Ramouillet, sześć mil na południowy 
zachód od Paryża, przy kolei do Chartres. Arpajon, pięć 
mil na po łudnie  od Paryża, w lewo od C o rbe i l . • Nemours, 
10 mil od Paryża na południe, przy kolei do Chatilon).

Przyjechal i  do Lwowa.
Dnia 24. września.

Holel George: PP. Augustynowicz Sew., Z Szeptyc. — 
Schnell O , z FirUjónki.

H o t e l  europejski: Dobrowolski A., z Besurabii. — Zasz- 
cayńaki W., z Kamieńca podolskiego.

aauwr.
Br.

l e n n i k  l w o w s k i e j  Izby h a u d l .  i p r z e m y s ł o w e j .

F, f  c k 1 a

Kurs ostatni

płacą | żądają
Zło te  a u s t ry a c k ie

l>. 24. września.
A kr. gal. kol. żel. K. L. 

k o l .  U  . r i . _ . ! a s » y  
r baniu kip.galii.. po 

200 zł. zwpł. S0% 
r -  p»p*c ic r l ' po st o

i ł r .w .a .  . . .
Galie, banku krajów. 
I.isly z.Tow.kred. gal. 

3% w.»■ • • •
„ T. kr.gal w.»- 

l.anku kip. gal. . • • 
C a l .  z a k ł .  k r .  w ł o ś ć .  . 
Oblig. ind. gal. . . .

« W . Ks. Krak .
” ksirst.  bukowiny 

1'oż.gł. r. 1866 po 7%
l ier . k .g a l .  K .L .  I .Em. 

w e „ „ II.  „
,  kol. Iw -czcrn . .

1. Km. 

j.u k a l liolenilerski
cesarski . . .

Naiioleo(|,'or . .
Pół imperysd ro.yj.k . 
bubel sipbn'5 r 08Wsk 

papierowy - 
B M k . p il .  i l  W O rf-P01 
Talar pruski snehrny 
Pruskie bilety kas°WL' 
Srebro

1
242 — 243 _
199 :,o 200 50

(
109 —

1
- —

i

1 72
—

1
79 75 89 50
71 25 72 —
87 50 88 —
85 — 87 50
71 90 72 60

— , —

-

400 —

1
— •_ 

5 76 5 83
5 81 5 86
9 85 9 94

10 — to 15
1 90 t 96
« S3,/» 1 54%

1183 i 8 4 %
122*50 | 123 25

I włs giełdy wiedeńskiej .
Dnia 22 września 1870 

,  I t l i f i  (Za 100 zł.)
*• ;  P a ń .  t wa .  pien. towM.

Ł pożjc ik i  narodowej z procentami od styczni  ̂ (57
l ipea po a \    < 2 5

od kwirfais do ido październik* |>°

Hotel Langa: Pleuzo r „  c. k. nadp., ___
Hotel angielaki: Bogdanowicz M , z Przemiwutek. __

Wórlh J., e. k. rotm , Z Klodzienka.— Grocholski W., c k.peas 
kap., z Szczppiatjna. — Dr. Kiesler II., adw., z Czorn owiec. 
Licbcl W , c. h notar., 1■ Jaroaławia.

Dnia 25. września.
Hotel George: PP. Hr. Borkowski M-, z Mielnicy. — Ga- 

rupich F... t Zagórza. — Pelrowicz K.. 7. Wołostkowa. — Saf 
czyński &., z Luczyc. *— Ochcnkowski Z., z 11 iednia,

Ro'e! europejski: Bogusz G., z Wyryczanki. — Ohano- 
wicz J-, * Miłowań. — Sadowski J .( 7 r o«. Ptdola. — \Via- 
dowski J-, z Krakowa- — Wróblewski W ,  z. Czortkow.i.

Hotel angielski: Krajewski N., j  Czech. — Poten K„ z 
Olszanki. — Puzyna W., z Nowego Martycowa. — Sarnecki 
N„ z Turynki.

Hotel warszawski: Jabłoński K., z Derżowa 
Pod Nr. 408% : Puchalski M., 7 Dworca.
Hotel krakowski: Hillrnrand E., c. k. radca sąd. kraj > 

z Kołomyi

Wyjechali  ze Lwowa.
Dnia 24 września.

PP.:  Ks Cantecousion G., do Mullau. — Ks. Millo A ,  
do Wiednia. — Ks. P o n i ń s k i  A., do Dob'ostań. — lir. Bawo- 
rowsl.i W., do Wiednia. — Hr. Dembiński E., do Nienadowa. 
li r  Dziedus-ycki St , do Nieslucbowa. — Rodakowski M., c. 
k. pułk., do Gródka. — Sembralowicz L .t c k. kap., do C/.er- 
nioyyiee. — Boully E , do Wiednia. - Chomęlowski Stan., do 
Odessy. — llinatowic' B., do Wiednia. — Janowski Ferd., do 
Głęboki — Milewski K ,  do Melna. — Orzechowski K„ do 
ros. Podola. — Wężyk 1,, do Krakowa. — Wysocki J., do
Uwiną. — Wojakowskl II., do Stanisławowa. -  Mokrzycki S., 
do Przemyślan — Ośmialowski S., do Krakowa. — Nowaczek 
M., c. k. nadporucz., do Brzcżan.

Dnia 23. września 
P P . : Hr Mniszek W., do Przemyśla. — Hr Wodzieki 

K.. do Olejowa. — Ur. Załuski M., do Wiednia. -  Dr. Chlo- 
J , c. k. nadradca s k a r , do Pragi. -  Schmid J , c. k radca 

kra,., d0 Rzesłowa. — Br. Kanne R., c. k. star , do Tarno­
poli — Dr. Kiesler H., a jw .,  do Czerniowiec. — Liebel W., 
not., do Jarosl-wia —  Schićk W ., c. k. lek. szt ., do Czor- 
niowiee. _  Seboteudorf K., i Wandre J., c. k. n.dporucznicy, 
do Przemyśla. — Gajewski S , dc Rosji, — Gnoiński A , do 
Pąnileza — Rogalski W’ , do Wiednia. — Schnell O , do F ir-  
lejówki. — Truskolawski H., zo Jasinowa. — Koslof M., c. r. 
obcer, do Odesy.

" p o s t r z e ż e n ia  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  L w o w ie .
Dnia 2 4 . i 2 5 .  września 18 70 .

Pora
Barometr 
w mierze 

par. aprow. 
do 0° Reau

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
wietrza 
wilgo­
tnego

Kierunek 
i aiła 

wiatru

i
Stan
atmo­
sfery

7. yod. iraua 331 09 -e 2 4 83 Pn.W.be.
i

0
i. goó. po poi. 230 fefi + 9.0 56 Pn. „ 39. god.wiue* 330.64 -ł- 4 4 89 3

wieczi r  żorza północna.

7 god a , ifla 329.83 6.2 90. PnZ. bsł. 10
*. ęod. po poi. 329 69 -t- 8 6 93 10
9. god. wieec. 329 59 -t- 7.7

i 90. 10i
Deszcz 0.'"4f).

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k to r  A dolf I tu d y u s k i.

Pożyczka w srebrze 1864 (funt. szt.) zwrotna w 35
latach po 3 % .......................... .........................

Pożyczka w srebrze  z 1865 (franki) zwrotna w 3?
lalach po 3% . . .   ...................... ....

Metaliki pa 4'/z%
Przezn. do wy1- 1

pion. towar.

239 — 241__
237 -  238—  

83.30 84 50 
92 80 93—  

103 30 104 — 
116 25 116 50
22. -  24.-

7375

1839 cale losy . . .
1839 piąta część losów
1854 po 250 zł. 4% .

„ 1860 |>« 590 zł. 3 % .
„ 1860 po 100 zł. 5% .

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. .
ltenty Como po 42 lir. austr.............................

B. Kr a j ó w k o r o n n y c h .
Obligacje indemn. po o r'/fJ Łd 100 zł.

C z e c h ..................................................................................... —■—
Bukowiny ............................................................ ....  — . —
G alic j i .............................................................................. 72. —
Niższej A u s t r y i ............................................................. — .—
Siedmiogrodu  .............................................................  74 25
W ę g i e r ..........................................................................78 —
Galie, pożyczka głodowa z r. 1866 po 7%  . . . —

4 . A k c j e .
Banku anglo- austr. na 20(1 zł. (20 funt. sztei I.)

z wpłatą 50% ................................................
Insi. kred. dla handlu po 160 zł. w. a...................
Niż.-aust. tow. eskomt. po 300 zł...........................
Gal ie,  banku  k r a j .  a  200  zł.  wpł .  40  % . . .
Galie, banku kyp. po 200 zł., wpłata 40% . . .
Banku n a r o d o w e g o ...................... ....
Austr. towarz. żegl par. po 500 zł. lit. k. . . .
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k.........................
Półn. kolej po 1Ó0O zł. w. a. . . . . . .
Kol. Kar. Lud. po 200 zł. i i i . k............................................

Lwowsko-czerniow. kolej po 200 zł. w. a. w s re ­
brze (20 funt. s z t . ) ....................................... _______________

Tow. kolei żel. państwa po 200 zł. in.k. czyli S001Y. 380 — 381 — 
l’ołud. kolei państ. po 200 zł. w. a. czyli 500 fr. 185 25 185 75 
.Spółki Borysław sklej a 200 zł. w. a. . . . . .  —.— —.—
„ *• I d s t j  z a s t a w n e .

o«. “U8 I '  l , , a r Ł  kr. ziem. przezn. do losow.
po o % w s r e b r z e ..............................

Gal. Iow. kred. w w. a. po \%
Gsl. banku hyp. po 6%  .................
Gal. zakł. kred. włośe. do losow. po 6 % . . .
llanku naród, w wal. austr., przezn. do los. po 5%
Węgier. Towar, ziemskie po 5 % % ......................

a „ ( ren ta )  po 6%  . . .
» .  W l i l i p r . e y e  z  p r a w  e m  p i m i s z e ń s t u  n .

Kol. półn. po 1(10 zł. ni. t .......................................... 89 .— 90.__
•  «  *  m u  W . > , ,

73.50
79—

234 -  234 50 
259 5() 260—  
878—  882.-

711.— 7 1 6 . -
556.— 558.— 
215 — 216—  

2095 2100 
243 50 243.75

199.50 200 -

(za 100 zł.) 

1 0 7 . -106 KO 
69.— 
87  50  
84 50 
92 70 
89—

Kolej gal. Kar. Lud. sr. po 300 zł. 3% za 
Kol. gal. Karola Ludwika II. cmisyi . . .

A . L o s y .
Insi kred dla handlu po 100 zł. w. a. . . 
Ciarego po 40 zł. in. U. . . . . . . .
Tow. żegl. par. ua Dunaju po 100 zł. m. k.
Keglericlu po 20 zł. in. k.................................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. . . ,
Palłiego po 40 zł. in. k. ..........................
Fundacja szpil Arcyksięcia Rudolfa . . . .
Salina p0 40 zł. m- k...............................
SI. Gcnois „ 40 „ ...........................
Pożyczka miasta Stanisławowa po 20 zł. w.
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k ............................

.  „ „ 50 zł. w. a..............................
Waldsteina po 20 zł. m. k.........................
Windiscligralza „ 20 » „ ......................

W e k i i le *
(N» 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol....................   . , ,
Augsburg 7,a 100 zł. w p. n. , .  s . . . .
Berlin za 100 lal.......................... .........................
Frankfurt 100 zł. w p.  ................... ' . . .
Hamburg za 100 M. 11.
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr. . .

Dukaty ces. men. ■ , 
pełn. wagi .

K o r o n a ..................
20frankówka . . ■ •
Rosyjski imperyał ■ ■
Talar związkowy . ■
Srebro ..........................

■ (za 100 zł.) 
100 zł. 101. -  102 — 
. • 98—  98.50

( za  s z tu k ę )
. . - 159.50 160—

31.— 
94—  
14—  
2 7 . -  
25—  
1453 
38 — 
27—  
23—  

1 l a . —  
54.— 
18.— 
19—

3 3 ___
96 -
16 — 
31 -  
29 -  
15 50 
40 — 
31 —  
26—  

n s -  
s s . -  
20—  
22  •

t  • a

K u r s  z l a t a .

104 25 104 23 
103 25 103 73

103.70 103 90 
91.50 91.75 

124.20 124.40

5 85 5 86

9 89 9 89*7-,

122.25 122.50

88 50 
85.50 
92 90 
8910

TelegrafowAny ku rs  wiedeński
D n ia  3 * .  w r z e ś n i a .

J e d n o l i t y  d ł u g  p a ń s tw a  w b a n k n o t a c h  .
„ w  s r e b r z e ................... ....

Losy z 1860. roku  ...........................
Akeye banku w iedeńsk iego .......................

„ „ k r e d y t o w e g o ...............................
Londyn 10 funtów szterlingów . . . .
Srebro .............................................
N a p o le o n d o r ................................................
Dukat * . . . . . . . * . . • . .

zł. c.
57 50
6 6 6 0

• * 92 50
. . 715 —
, , 258 —

124 15
122 25

9 8 9
, . 5 8 4

(2268)  ^ u n b n io r ł iu t in  ( * )
91r. 4 1174 .  3u r  SSMeberbeje&miG 

gro^trafif  in Zborów (©ejirfehauptnifli iolo)0 !1 P o ­
e t ó w  unb Binanfl=ł8ejirF Brody) toifb P’f ^onctirten^ 
mittelft Ueberveid)img fdjriftiidjfr Dffertcn aiiS0C|d)iie; 
ben.

£Diefe DfTerten fmb nnter Slnfdjlufi b e t^ f  ODitime 
oon 75 p. Sflerr. SBa^r., banu be6 
©itten= nnb żBerni6gfiiś=3cugniffe6 bifi ldnflf*cn6 9 :en 
Octobcr 1870 śi»6lf lliyr SDłittagtS bci bef } •  ^ ^'is 
łionj * 5BejirW*®irection in Brody ju iiben'cid)en.

2)er S3erfet>r biefer S r a p f  betrua im 1869:
in 2 a b a f ......................................................   1^754 j).

n n b  in  © t c m p r l m a r f c n ... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 ^ 2 2  r
ó f t e t r .  S B d ^ r .
tv. 2>ie tueiieren Sicitationćbcbtngnifie, tinb ber @ys 
ęt>it9(’l'fe=?In6ir»fi6 Fbnncn bei ber f. f. 

ctl°n in Brody eingefel)cn loerben. 
yj^cn ber f. f. giiuinj-^anbcO-SDtrcciiom 

m b e r g , ant 17. geptem ber 1870.

• W zględem  obsadzenia głównej Ira-
( iv / łncznutsb im  nOWiei

tiki tytoniu w W zględem  obsadzenia głównej tra-  
w obwodzie skarb“ 0 t t 'e ( w Złoczow sk im  powiecie i 
kureneya przez B rodzkim ) rozpisuje się kon­

i e  oferty, z a o ^ 6 o fe , ty* • ,
wadyum, tudzież w pośw*-on,e kwot? 75 z t ‘ w; *’ Ja 0 
ralności i stosunków nia/nt. zenie  pełnoletnosci,  m o-

J?tkowyeh maj^ być podane

w łączn ie  do 9. października 1 8 7 0 ,  godziny dwuna-  
stej w południe do c. k. dyrekcyi dochodów s k a t -
bowych w Brodach. '

Obrót tej li afiki wynosił w roku 186J, miano­
w icie:

w tyluniacli . . . • • • > • ■ .  15754 zł.
w markach stemplowych . . . . 1B22 „

wal. austr.
Bliższe warunki licytacyjne jak oteż  wykaz d o ­

chodów przejrzane być m ogę w dyrekcyi obwodowej  
dochodów  skarbowych w Brodach.

Z e. k- krajowej dyrekcyi skarbu.
Lwów, dnia 17. września 1870.

( 2 2 5 6 )  K  d  y  k  I .  ( i )
Nr. 7 6 3 1 .  Ces. król. sęd obwodowy w S am bo­

rze wiadomo ezyni S ew eryn ie  Bruckman, Julii Briick-  
man, Józefie S zy jk o w sk ie j , Ludwice Kuszelnickiej,  
Franciszce Beckmann, Stanisławowi Grębczewskiem u,  
Mojżeszowi S ch ein in ger ,  że  przeciw  nim i innym  
Katarzyna i Henryk Briickmann dnia 6. sierpnia 1870  
do 1. 7631 wnieśli pozew  o estabulaeyę prawa do­
żyw otniego  użytkowania d óbrW ołoszczy ,  Majniez i Zady 
z odnośnemi pozycjam i i nadciężarami ze stanu bier­
n ego  rzeczonych dóbr, w załatwieniu k tórego  pozwu 
w yznaczony zo s ta ł  do stosownej rozprawy termin na 
U .  listopada 1870 o godzin ie 1 0 tej rano.

Ponieważ wyż wymienieni pozwani z życia i 
pobylu sę niewiadomi, przeto ustanowił sęd dla nich,

a W razie ich śmierci dla ich z nazwiska i pobytu  
nieznanych spadkobierców kuratora w osobie tutej­
s z e g o  p. udwokala krajowego Dr. Pawlińskiego z za ­
stępstwem  przez p. adwokata krajowego Dr. S z e m e -  
low sk iego ,  z którym rozprawa przeprowadzony będzie .

Upomina się w ięc  p o z w a n y c h , aby w szelk ie  
środki do obrony w cześnie u ż y l i ,  inaczej bowiem  
skutki zaniedbania sami sob ie  przypisaćby musieli.

Z c. k. sydu ob w od ow ego .
Sambor, dnia 9. sierpnia 1870.

( 2 2 5 9 )  *'ś d  y  k  t .  ( 1 )
Nr. 9449. Ues. król. syd obwodowy dla spraw  

handlowych i w ekslowych w Sam borze zawiadamia  
niniejszem p. G rzegorza L u ż e c k ie g o ,  że  na prośbę  
żyratarki Mindli Reisner w skutek uchw ały  z dnia 
2 0 g o  września 1870 L. 9449  przeciw  niemu nakaz 
zapłacenia sumy 67  złr. w. a. z wekslu z daty Sta* 
remiasto z dnia 25. czerw ca 1867 na 67 złr. w. a. 
opiewajycego pochodzącej  wydanym został.

Gdy m iejsce ponytu p. G rzegorza Lużeckiego  
nie je s t  znane, ustanawia się dla n iego  k u r a t o r e m  
p. adwokata Dr. Ehrlicha, któremu tenże n a k a z  za­
płacenia  się doręcza, wzywajyc pozwanego, aby albo  
innego zastępcę sobie obrał, lub też temu kurato­
rowi środki do obrony s łu ży c e  dostarczył, gd yż  
skutki z zaniechania t e g o  w y n i k n ą ć  m ogące  so b ie  
samemu przypisaćby musiał.

Z c. k sądu obwodowego.
S am b o r ,  dnia 20. września 1870,



(2269) g j c l t a t i o n # «SInFunbigung. ( 1)
Sir. 10130. 83cm brr f . F. §inanjs33ejirF6=©D 

rection in  T arnopo l tcirb  ju r  SBerpadjtung b er atl- 
getneinen »erjep rung$fteuer famtnt 2 0 ^  g u fd jlag : 

a ) non fłeuerbaren Sliebfcfytacb.tuiigen unb oon 
ber g[eifd)augfd)rottun8 .natfj ber III. SarifSclafTe, ufib

1 3 3  i i

jb) bom SBeinauSfdfanFe

fftr bie Sętbre 187.1 1872 unb 1.873, unb j tu a r : ent* 
weber auf Cin 3 at)r ober unbebingt auf brei 3 af)re, 
ober enbiid) o uf S in  g a p r  mit ft i II fd) to e i g e n b-er Sr= 
neuerung fńr b a s  attaeUe unb brttte 3 apr bie Sicita- 
tion piemit auSjjefSjrteben, unb jtpar:

r ■
© er jd^rlicbe fjiócalpreió fammt 20*

,R1

1 ' percentigen 3 lIfĄIag betrdgt
© ie  Siritation tpirb bei ber F. f.

V* _  mit __ ' ■ giitanj=©ejirF8=©irertion iri Tarnopol
0u

Drtfcbaften
pom gleifd; pom SBein Bwfonimen ' abgefyglten werben a m :

& ff. ' | Ft. |T. 1 fr. fi. | Fr.
1

Czortkpw,  
mit 9 Ortfdjaften

C h o ro stk ó w , 
mit 11 Drtfdjaften

T o u s t e , 
mit 12  Ortfdjaften

Brzeżan

2501

1401

654

2501

30 24 1425

34 13 667

294 39 294

141 60 141
Podhajce

©d)riftlid)e Slnbote, belegt mit 1 0 %tigen fficibium 
fónnen biś 9 Upr S3ormittag6 teć  betreffenben 2ici= 
totionStagee bei bem S3orftanbe ber F. F. g inanj*  
S3ejirfb=3?irection in Tarnopol eiiigebrad)t werben.

© ie  Sicitatione = 33ebingnifje unb bać ®erjeid)= 
ni(i ber ju jebem tpadjtbejirFe jugetoiefenen Drtfd)af=

30

39

39

ly te n  Dctober 1870 um 10 Upr 
93ormittagć.

20ten Dctober 1870  um 10 Upr 
S3ormittagć.

24ten Dctober 1870 um 10 W)r 
S3ormittag6.

25ten Dctober 1870 um 10 Upr 
SJormittagć.

26ten Dctober 1870  um 10 llpr  
60 S3onnittagó.

ten Fónnen pieramtó unb bei ben <5ontrolIó=93ejirfć= 
Teitern beć Tarnopoler ginemjb? jirFeó eingefepen mer* 
ben.

Sion ber F. F. 8- in a n j -S e j ir fó -© ir e c t io n .  

Tarnopol, cmi 18. ©eptember 1870.

( 2 2 4 5 )  E  d  y  k  t .  ( 1 )
Nr. 14241 .  Ces. król. sąd krajowy dla spraw  

cywilnych w Krakowie dozwala w dalszym toku e x e -  
kucyi u gody sądowej z dnia 1. maja 1866 L. 8547  
celem  uzyskania Hermanowi Griffel należącej się  
kwoty 290  złr.  w. a. i kosztów egzekucyi 6 złr. 
96  kr. w. a . ,  a ob ecn ie  12 złr. 46  kr. w. a. przy­
musową sprzedaż realności pod L. 163 lit. A. (Im. 
X . ,  dłużnikowi Mojżeszowi Hirsch Piaseckiem u na­
leżącej ,  na d n i u  1 2 .  p a ź d z i e r n i k a ,  1 6 .  l i s t o p a d a  i 
2 1 . grudnia 1870, każdą razą o godzin ie  lOtej rano 
w zabudowaniu sądowem  odbyć s ię  mającą pod na­
s t ę p u j ą c e m u  w a r u n k a m i :

Cenę kupna namienionej r e a l n o ś c i  s t a n o w i  jej 
wartość szacunkowa w k w ocie  2164 złr. 10 kr. w. a., 
poniżej której atoli owa realność bez ograniczenia  
także sprzedaną być może.

Każdy ch ęć  kupienia mający z łoży  przed ofia­
rowaniem ceny kupna do rąk c. k. kom isji  licyta­
cyjnej dziesiątą część  ceny szacunkowej jako w a-  
dyum w okrągłej k w ocie  2 2 0  złr. w. a. bądź g o ­
tówką, bądź w listach zastawnych galicyjskich, bądź 
też  w obligach państwa, bądź w reszc ie  w obligach  
indemnizacyjnych, p izyczem  ow e listy zastawne lub 
oblig i w ed łu g  ostatn iego  kursu, przez c. k. g ie łd ę  
pieniężną w iedeńską n otow anego, którym cbęc ku­
pna mający ma się  w ykazać, policzone będą. W a­
dyum nabywcy zatrzymanem będzie na za b ezp iecze­
nie wypełnienia warunków licytacyjnych, reszcie  li­
cytujących  zaś natychmiast po skończeniu  licytacyi 
zw roeonem  będzie .

r Najwięcej ofiarujący będzie obowiązanym  
C Z f ś c  ofiarowanej ceny  kupna, w którą się w liczy  
wadyum, je ś l i  ono w g o tów ce  z łożonem  z o s t a ł o , 
w  dniach 30 najdalej, l icząc od dnia, w którym  
uchwała sądowa, p rotokół licytacyjny do wiadomości  
sądu przyjmująca, doręczoną mu będzie, do d ep o­
zytu sąd ow ego  w g o tó w c e  z łożyć ,  resztujące zaś 2/ s 
częśc i  ceny  kupna winien b ędzie  nabywca najdalej 
^  dniach 30 po doręczeniu  mu prawom ocnego w y­
roku klasyfikacyjnego, czyli t. z. tabeli płatniczej, 
a to stosow nie  do jej postanowień  bądź gotów k ą do 
depozytu^ c. k. sądu krajowego K rakowskiego z ło -  
żyć ,  bądz t eż  w ierzycie lom  hipotecznym klasyfikacyj­
nym wyrokiem na cen ę  kupna przekazanym zap łac ić ,  
tym czasem  zaś winien będzie  nabywca od chwili 
wprowadzenia go  w posiadanie nabytej realności od ­
setki po 5jt» od resztujących  % częśc i  ceny kupna 
ratami kwartalnemi z góry  do depozytu sądow ego  
wypłacać, a to w szystko pod rj’gorem  relicytaeyi,  te 
zaś długi h ipoteczne,  których wjypłaty m oże dlatego,  
że  termin wypowiedzenia dla nich zastrzeżony j e ­
sz c z e  nie upłyną^ lub dla innych przeszkód przyjąć  
nie  chciano, winien nowonabywca do zapłaty przyjąć.

N ow onabywea przyjmuje na s jejjje obowiązek  
na rzecz  o c h e in a e  Lhany Holzerowej dozwolenia  
jej na podstaw ie kontraktu kupna z ^nia 2 0 . l is to ­
pada 1864  pod nr. 17. on. użj?w a-
nia nabytego przez nią muru realności p0^ L. y 53  
lit. A. Gm. X . ,  który to mur graniczy z realnością  

pod L. 167  Gm. X.
W  razie gdyby rea lność ta na powyższych  

trzech  terminach ani za ani wyżej ceny  szacunkowej  
sprzedaną nie zo s ta ła ,  wyznaczonym  zostanie do 
przesłuchania  w ierzyc ie li  hipotecznych w myśl §. 148. 
p ost.  sąd. ce le m  oznaczenia lżejszych warunków ter­
min na 22 .  grudnia 187Ó q godzin ie  10lej rano.

R esz tę  warunków licytacyjnych , tudzież akt  
oszacow ania  i wykaz h ipoteczny sprzedać s ię  roają-

1 cej realności pod L. 163 lit. A. Gm. X. w Krakowie  
p ołożonej przejrzeć można w registraturze ces .  król. 
sądu krajowego.

O czem  otrzymują zawiadomienie strony sporne  
i w ierzyc ie le  hipoteczni wiadomi do rąk własnyćh,  
zaś niewiadomi pp- Cyrla P iasecka, Samuel Piasecki,  
Jerzy Andrzej Malinek, Tom asz S te fan ek ,  Leibel 
Hirsch Wilder, Jerzy Wantna i Feliks  S łotw iński,  
a w zg lędn ie  ich spadkobiercy i ci, którzy po dniu 
2 6 .  kwietnia 1870 do hipoteki weszli ,  do rąk u s t a ­
n ow ionego  k u ra to ra  D ra .  Kaufmanna z z a s tęp s tw em  
Dr. Rappaporta.

Kraków, dnia 30. sierpnia 1870.

(2263)  .ftutibniarbung. (1)
9ko. 1832. ffiom F. F. 93ejirF6gcrid)te ju Hussia-  

tyn roub biemit Eimbgemad)t, bab in S o lg e  beć Gr* 
fud)fd}reibenó beć Tarnopoler F. F. 5?reifigerid)teó bto 
24. 9)7arg 1870 31- 2747 unb 2748  bie jur $ereim  
bringung ber SBedjfclfumtiie pr. 1000 fi. óft. 3B. faniint 
9% 3 infen 1501,1 8> Dctober 1S 6 8 , ber ©eridjtć* unb 
GjcfcutionOFoften pr. 2 fl. 87 Er., 4 fl. 2 fr. unb 7 fl. 
31 Fr., forcie jur . fm eii ibu n gun g  ber 38ed)felfumme 
pr. 500  fl. 6(1. SB. faniint 6 $  3>l1fen Pont 11. ©c= 
cember 1868, ber ®eiid)te= unb ©jcecutionóFoften pr. 
8 fl. 37 Fr., 3 fl. 67 Fr., 3 fl. 7 fr. unb 3 fl. 5 Fr. 
óft. 9B. ju ©unften ber gron  Perl Halin permifligte 
ejcccutioc SSeróuberung ber bem ©djulbner £n\ Isaac 
Leib Berman gel)óvigc»i Slealitat fnb 691-ro. 296  in 
Hussiatyn in brei S en n iu cn ,  unb jrcar.- ani 14. Dc= 
lober 1870, am 14. 9lo»embcr 1870 unb atu 14. 5)c» 
cember 1870, jebeOmal 11111 10 lltjr S3orniittag6 £)ter= 
gevid)tó abgebalten, uitb bie gebadjle Slcalitdt bei 
ben jinci erften Serminen nur unr ober uber ben 
©d)dbungśtuertb, bei bem britten Sermine aber aud) 
unter bem gdiajjungom ertbe, jebod) nur um eincn 
jur S^ecFimg ber iutabulirteii ©djulbcn famtut 91eben= 
gebii^ren ^inreidjenben 93etrcig Ijintangcgebett mer* 
ben roirb.

3 unt 9Iu6rufópreife iPirb ber geridjtlid) erljobene 
©dja^ungStuertb pr. 1772 fl. óft. SB. angenommen,  
unb b aś  ju etlegenbe S3abium in bem S3etrage pr. 
180 fl. óft. SB. feftgcfe&t.

® ie  ubrtgen ge i lb ietun geb eb in gn iffe , fotnie ber 
©djdjjungSact unb ber ©runbbudieeptract Fónnen in 
ber biergerid)tlid)en Stegtftratur eingefeben tnerben.

H ussiatyn, ant 30. $ttni 1870.

( 2 2 6 0 )  E  «1 y  k  t .  ( 1 )
Nr. 13285 . Ces. król. sąd obw odowy Tarnowski  

niniejszem wiadomo c z y n i , iż ce lem  zaspokojenia  
p retensj i  w ekslowej proszącego  Leizera Wahla w k w o­
cie  1034  złr. w. a. z procentem  6 %  od dnia 2. sty­
cznia 1868 , kosztami sądowem i i egzekucyjnem i  
w kwotach 9 złr. 39 kr., 51 kr., 9 złr. 53 k r . , jak 
niemniej kosztami n in iejszego  podania w kwocie  
17 złr. 49  kr. w. a. przyznanemi, po przeprowadzo­
nym pierwszym stopnip egzek ucy i odbędzie się w 2ch 
terminach, t. j. na dniu 14. listopada i 12 .  grudnia  
1870  w  biórze c. k. notaryusza p. W ięck ow skiego  
w Tarnow ie publiczna przymusowa sprzedaż sum 
8.132 złr. w. a. 1 23 .122  z l r .  50 kr. w. a. na d o­
brach Ł ąck o  z p rzyleg łościam i dla dłużników S z y ­
mona R ose,  Izaka R iegelhaupta  i Samuela Gross 
bardta ciążących, z których pierwsza, t. j. 8 1 32  zlr. 
w\ a. z e  wspólnej hipoteki dóbr S zcz er ze c  z  przyl. 

już  je s t  zaintabujowiana. •
Za cenę wywołania stanowi się  wartość nom i­

nalną sum powyższych, to je s t  kwoty 8 t 3 2  złr. i

23 .122  złr. 50 kr. w. a., za którą lub powyżej takowej  
sumy te na pierwszym terminie, na drugim zaś ta  
jakąkolwiekbądź' cenę  najwięcej ofiarującemu sp rze­
dane zostaną.

W arunki licytacyjne i w yciąg  h ipoteczn y sp rze­
dać się m ających sum  m ogą hyc przez licytantów  
W biórze d e legow an ego  kom isarza sąd ow ego c k. 
notaryusza p. W ięck ow sk iego  przejrzane.

Z rady e. k. sądu obwodow ego.
Tarnów , dnia 31. sierpnia  1870.

( 2 2 6 1 )  E  d  y  fc  t .  ( 1 )
,L. 12252 .  C. k. isąd obw odow y Tarnow ski za ­

wiadamia n iniejszem , iż na żądanie p. adwokata Dra 
Jarock iego  jako adm inistratora m asy krydalnej S a m -  
sona Mullera, tud zież w ierzycie li h ipoteczn ych  „Hild  
e i  Gvitteiitag“ Izraela Rubina , Jpzefa Mullera, M i­
chała Mullera i Majera W asserm anna po w yśłuchauiu  
tyfeh w ierzycieli ce lem  zaspokojenia pretensyi w ie ­
rzycieli Sam sona M u llera , rozpisuje s ię  przym usow a  
sprzedaż realn ości pod Nr. 156 w T arnow ie na S tr u -  
sin ie  p o łożon ej, do m asy rozbiorow ej Sam sona Mul­
lera n a le ż ą c e j , na dzieu 7. listopada 1870 o g o d z i­
nie 1 0 . przed południem , która się  w tutejszym  są ­
d zie pod następującem i warunkami od b ęd zie:

1. Za cenę w yw ołania przyjm uje się  cena  sz a ­
cunkowa 16579 zł. 88 kr. w. a., lecz  rea ln ość ta na  
pow yższym  term inie także niżej ceny  szacunkow ej  
najwięcej ofiarującemu sprzedaną b ęd zie .

2 . Każdy ch ęć  kupienia mający obowiązanym  
jes t  przed rozpoczęciem  licytacyi lOproc. ceny.-wy­
woław czej w ilości 1660 z ł .  w. a. jako wadyum w 
g otów ce ,  w ob ligacjach  państwa, albo w o b ligacjach  
indemnizacyjnych, li.b w listach zastawnych galicyji-  
sk iego  instytutu k redytow ego podług  ostatn iego  kur­
su nominalnej wartości jednak nie p rzew yższającego  
wraz z kuponami i talonem, lub w książeczkach  kasy 
oszczędności  lwowskiej lub tarnowskiej do rąk k o -  
misyi licytacyjnej z łożyć ,  które to wadyum najwięcej  
ofiarującemu do depozytu sądowego złożonym , innym  
zaś licytującym zaraz po ukończeniu licytacyi zw r ó -  
conem  zostanie.

Od złożenia  wadyum wolni będą w ierzyc ie le  h i­
poteczni Hild et G u te n t a g , jeżeli  takowe na swej  
pretensyi 6000  zł.  w. a. (n. 76. on .)  na pierwszem  
miejscu z a b e z p ie c z ą , tudzież Izrael Rubin c e s s y o -  
naryusz Chaji Maiki Rubin, jeśli j e  na sumach 2 0 0 0  
zł. i 1000 zł. w. z przyn. (n. 77 .  e t  78. od .)  z a b e z -  
bezpieczy i przed sądem z tem wykaże się.

3. Najwięcej ofiarujący winien b ęd z ie  w 60  
dniach po doręczeniu  mu uchwały akt licytacyjny do 
sądu przyjmujący z ceny kupna do depozytu sąd o­
w eg o  taką kw otę  z łożyć ,  i le  wynos pretensya panów  
Hild et Ghtentag na tej realności n .  7 6 .  i n t a b u ­
lowana wraz z procentami po 5proc. od 7. paździer­
nika 1860, o ile na to cena kupna wystarczy, od re -  
sztującęj zaś ceny kupna winien kupiciel procenta  
5 próc. ód dnia f izycznego odebrania realności doi d e­
pozytu sądow ego płacić , a resztującą cenę . kupna  
podłu g  repartycyi kredalnej w 60 dniach po prawo­
m ocności repartycyi, komu należeć będzie , zapłac ić .  
Wydyuin w g o to w c e  z łożon e w cen ę  kupna w lic z o ­
ne, zaś każde inne wadyum kupicielowi po z łożeniu  
w g o tó w c e  całej ceny kupna zwróconem  będzie.

Od złożenia  powyższej części ceny kupna rów­
nającej się  pretensyi pp. Hild et G utentag  będzie  
wolny ten kupiciel, który się wykaże d ek laracją  pp. 
Hild et Guttentag, że swoją p retensyę na sprzednnej  
realności zostawiają -Ą

4. Po złożeniu  ceny kupna w ed łu g  trzec iego  
warunku licytacyjnego oddaną będzie realność^ u r f i -  
zyczne posiadanie kupującemu , tenże za w łaściciela  
realności intabulowany, oraz resztującą Cena kupka  
z procentami w stanie biernym tej realności na rzecz  
masy krydalnej Samsona Miillcra , jakoteż wszystk ie  
warunki licytacyjne w stanie biernym tej realności  
na rzecz masy krydalnej Samsona Mullera zaintabu-  
lowane będą.

5 ., 6 . i 8 . warunek zostaje jak do 1. 4681 1870,  
warunek 7. odpada.

O tej licytacyi otrzymują zawiadom ienie p. ad­
w o k a t  Dr. Jarocki jako  administrator masy krydal­
nej Sam sona Mullera, tudzież w ierzyc ie le  tabularni 
z miejsca pobytu wiadomi , do rąk w łasnych, zaś z 
miejsca poliytu niewiadomi, jako  to :  Hieronim książę  
Sanguszko, pp. Ludwika W itłin gow a , W aw rzyniec  j 
Antonina m ałżonkowie Małutowscy, spadkobiercy T o ­
masza Kowalskiego, t. j. Antoni Fel iks  dw. im. Ko­
walski i Michał Kowalski , tudzież w szyscy  ci w ie ­
rzycie le  realności pod Nr. 156 w T arnowie ;na S tru-  
sinie położonej , którzyby po dniu 7. maja 1868 do  
hipoteki tejże realności w esz li ,  lub którymby uchwała  
niniejsza nie dość w cześn ie  lub w cale nie doręczoną  
być nie m o g ł a , z powodu zaszłej śmierci kuratora  
Dra. Bandrowskiego do rąk zastępcy t e g  >ż p. adwo­
kata Dra. H ob orsk iego , tudzież przez edykta.

Z rady c. k. sądu obw od ow ego.
Tarnów , dnia 26. sierpnia 1870.

( 2 2 7 1 )  E  d  y  k  t .  ( I )
Nr. 2267 . Ces. król. sąd powiatowy w B ełz ie

podaje niniejszem d o  w i a d o m o ś c i ,  ze uchwałą c. k.
sadu krajowego we Lwowi® z .dnia 7 go  maja 1870  
L‘. 16407  Marcin Kasyan, gospodarz gruntowy_w C ho-  
chłowie Nr. d. 76  za mai'notraw.cę uznany, i temuż  
Michał Mazurek, rolnik w H ulczu , za kuratora na­
dany został.

C* k. sąd powiatowy- 
B e łz ,  dnia 30. lipca 1 8 7 0 .
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Nr. 37195 . W e d łu g  uwiadomienia c. Ic. komendy milicyi krajowej z 25go  z. ni. r. b. L. 1192 odbędą się. w następujących m iejscowościach  

królestw Galicyi i Lodnim-ryi z W ielbieni Księstwem Krakowskiem zgromadzenia żo łn ierzy_ mil icyi  krajowej ( lan d w erzysiów ) w myśl K i. ustawy o obronie  
krajowej i 33. d otyczącego  statutu celem  przeprowadzenia kontroli w terminach poniżej oznaczonych.
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odbyć sie  mających zgromadzeń dla kontroli

Krakówr , 7. i 8. paźdz. 1870 2 235 |
Chrzanów 1 . . to. „ 1 101
Bochnia . . . 12. 1 100

U Brzesko . . . . . 13.  i 14.  „ 2 198
W ieliczka . ' . . . . 17.  i 18.  „ 2 J 245

V
.

Biała . . . . . . . 3. i 4. paźdz. 1870 2 284
* Ż y w i e c ..................... 5. i b. n „ 2 228
o W ad ow ice  . . . . 8'  15 1 175
co

£ Myślenice . . . . 10. 1 113

Nowy S ącz  , - - . 17. p aździem . 1870 1 78
CS9 G r y b ó w ' ..................... 18. 1 o0
O G o r l i c e ..................... 19. 1 91
03’* W i ś n i c z ..................... 22. -----„ 1 63

CO Limanowa . . . . 24 57 55 1 68
Nowy T a r g ' .  . . . 274 1 • 55 55 1 81

F
T a r n ó w ..................... 1 1 . i 1 2 . paźdz. 1870 2 270
D ą b r o w ą ..................... 13. „ „ 1 135

•o M i e l e c .......................... 1 b. 55 j) 1 114
u B op ezyce  . . . . 17.  55 „ 1 98
H P i l z n o .......................... 18. i 19. „ 2 258

J a s ł o .......................... 21. i 22. „ 2 230

R z e s z ó w ..................... 10. p aździem . 1870 1 130
-o Kolbuszowa . . . 12. „ 1 162
ts)09 T arnobrzeg . . . 14. i 15. „ 2 181
K N i s k o .......................... 1 7 . 1 1 8 .  „ 2 236CC iLancut . . . . • 20.,  21. i 22. paźd. „ 3 418

- — _  — — nr mn *- —' — - -
Przemyśl . . . . 3. paździenika 1870 1 144

07 Mościska . . . . 4.  5, » 1 131
s Gródek ..................... B- 1 154O)M Jaworów . 7. i 8. „ 2 191UCu Cieszanów . . 10. i 11. „ 2 223

Jarosław' 13. n „ 1 152

-i*o Sanok ......................... 28. październ. 1870 "i' 162
■03 ■co L i s k o .......................... 30. i 31. ,, „ 2 216

o Brzozów  ..................... 24. październ. 1870 1 17807O Krosno ..................... 26. 1 171
t2 B i r c z a .......................... 2. listopada „ 1 126

Sambor . . 11. październ. 1870 1 143
u R u d k i .......................... 13. 1 100o-C- /y d a cz o w  . . . . ( KJA. ,! „ 1 38
£ Drohobycz. . . . . 1 O 55 55 1 166

U) Starembdsto . . . 1 9. 1 74
Turka .......................... 2 1 . 55 55 1 78

0 K K

Uwaga

1 tk . rN ;s_?-s CL)

«w O GB X'-* C? ’ r~ *ĵ 5 22
5  5  So  £  ^  
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odbyć się mających zgromadzeń dla kontroli
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■
Lwów . . . .

1
17. październ. 1870

2
203

R a w a .......................
Ż ó ł k i e w ..................
S o k a l ..........................

20 .  październ. 1870
29
24. i 2b. 9? w

1
1
2

147
144
190

CZ5

Stryj . . . . . . .
Dolina . . . .  
K a ł u s z .....................

3, i 4, paźdz. 1870
99 »
57 55

2
1
1

248
97

iOG

C3UH Żurawno . . . . . . 10 październ. 1870 1 88
-O Przemyślany . 12. i 13. „ 2 258
CC Bobrka .................... -  ,5 1 137

1 C5 Kamionka strumiłowa 3. i 4. paźdz. 1870 •j 349
t s  o Z łoczów  . I - - - 6 - t 55

2 I
180

i Urody . . . . . . 8. i 10. paźdz. 1870 2 282
Zbaraż . . . .  

' '
13.  i 14.  „

2 |
209

Brzezany . . . . 10. październ. 1870 1 74
c Podhajce . • 1 2. „  55 1 156

•S J Buczacz ..................... 14. i 15. „ 2 345 i4)
S3 Trem bow la . . . . 1 127

M H Tłum acz . . . . 19- 1 104
R o h a t y n ..................... 22 55 55 1 90

Tarnopol . . . . 7. i 8. paźdz. 1870 2 229
fX S k a ła t , .......................... t o .  „ 1 122

- £  ■ Husiatyn . .̂ . . . 12. „  „ 1 177
C5 Borszezów  . . . . 14. 1 123

Zaleszczyki . . . 16. i 17. „ „ 2 220

Stanisławów  . . . 18. i 19. paźdz. 1870 2 187
"O Horodenka . . . 21. i 22. „ 2 214

5^
03 Czortków . . . . 24.  i 25.  „ 2 187
CO Tyśmienica . . . . 1 153
GB Nadworna . . . . 29. 1 177

c / ) Bohorodczany . . 31 - 55 55 1 101

C3

Kołomyja . . . . 13., 14. i 15. paźd. 1870 3 458£o ljos s ó w ..................... 17- * 18. „  „ 2 235
o

u:
S n i a t y n .....................

1
22. i 24. „ „ 2 334

Uo się niniejs/.cm  do publicznej podaje w iadom ości.

Z c. k. N am iestnictw a.

Lwów, dnia 15. września 1870.
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13. 14. ,, «
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101
100
198
245
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ta

i
B-kaa . . 
/KuB-fcipk • 
f i a AoB H nk 
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3. 4. OktoBP''®' 1870  
5. 6 . „ »
8. „ t

1 0 .  „  55

284
2 2 8
175
113
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H obuh  Gouw k . .
rpHKOKTi . . . .  
ropAUifk . . . .  
K h C H H M T i . . . .  

(WdNORA . . .
Topr-k . .

17.
18. 
19  
22. 
24. 
2 7 .

O K T 0 B p i/ft 1870 78
50
91
63
68
81

T 4 PMS*%
A 0A\KpOtld - - -
ff irkA iiw  • • •
P o n u H i v f e  ‘ •

IIhaksho . ] ' *
Men© » ♦ ♦ » ,

11.12 . O k t c r p iA 1870 2 270
13. 55 1 135
15. „ 55 1 114
17. 55 1 98
18.19. „ 55 2 258
21.22. n

n 1' j p  i " 4
»

■■OT
2 230

Cd<o
3
sOh

P-StWORT* . .

K o a k rS iijo k a  . 
TdpnoKp3(rTv 
H hcko . . . 
rtAHIttjTTł .  .

10. 0  KTOGplM  187 0  
12“• n ”
14. 15. „ „
1 7 .1 8 . „  • „
2 0 . 2 1 . 2 2 .,,

z
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%o.
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3.
4.
5.
7. 8. 
10. 11. 
13.

O ktokpia 1870
n 11
W 7?
5? 5?

5?

1 130
i 162
2 181
2 236
•io 418

1 144
1 131
1 154
2 191
2 223
1 132

O y iu r a .

ieOZ
0

G a ho k -ł . . . . . .
]

28. OKTOKpiM 1870 1 1 6 2

A hck* . . . . . .
1

30. 31 . 55 55 2 216

o.
M

E p a o n o K ^  
Kpocuo . 
Kupud .

24 .  OKTOKpiM 1870  
26.
2 . HOKfAłRpA

11

n

178
171
126
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® |  E p ? A h i ..........................
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2 0 .  OKTCKpiM 1 8 7 0
2 2 . „ „ 
2 4 . 2 5 .  „

147
144
190

3 .  4 .  O k t o e p i m  1 8 7 0
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8* « »
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1 5 .
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1 3 . 1 4 .

I
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 ̂ soon bet f. f. ©tattfyaltewi.
L e m b e r g ,  atn 15 . © eptem ber 1870,

Z  c.  k. galtCą drukami rzędowej.


